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Gs f - U fr a n g e l r e o r g a n iz u j e  a r m ię  o c h o t n ic k a !  

K o m .a p r o w iz a c .p r o je lo je  p rzyw rócen ie  taryfy  m aks.
Perspektywa układów 

z Rosyą sowiecką.
Lwów, 28 S t y r i a .

FuJegraf co Parę dni! przynosi niejasne w  j> 
,mości O' układach koa'lcvi z Rosyą soweeką. 
rozeto się to ck1 wiadomości o rcuowani^ch L « 

. dnowa, bolszewickiego kom sarza z AngLkjem 
C ‘Ótć dym, w s a d z o n y c h  w ICfSpeńM Jze. K ajł- 
cyia według tyoh picrwofcnyoi do.iiiseń miała s!ę 
zgcdzić na wym anę niezbędnych dla oby i ' óch 
stron wamafców, w e  pGdcjsrju&c zn eszta dyplotrnar 
tycznych srtosunków.

Po Paru dniach jednak dm ved zieliśmy sie. 
i e  rząd duńsM  chyba przecież nie bez wiedzy 
‘koailicyi) zatarto i Litwinowowi pobytu w Kopen
hadze, wskuteft czego Litw now ma swe pled a 
terre r.tzenieść do Szwecyi.

Na tam ast nadeszła wiadomość inna. Oto 
koąłcya m aja  umocować rosyjskich socyal-re- 
wotucyc .listów z Sawinkoweim, który właśnie 
przed pairu dmiatn bawi? w  W ars za wie, .na czele, 
by za >cb pośrednictwem k°operatywy wiośeiań- 
sk e rosyjskie mogły przystąpić do wym a ’iy to
warowej z. koatcyą. Tego mdzajp koniHnacya 
rnoźe być tfumaczcna na dwoje. Albo to est pró
ba wejścia w  wymienne.,stosunki z Rosy4 w?o- 
ściańskoiocyalls:yczną p za ptccimi sowietów, 
albo też jest to próba w drodze kompromisu z 
sowietami dać nćetjsoe w zarządzie Rosy czyn* 
jf'.k mi Tiiebolszewiuk m w rodzaju Sawinkowa i 
elementów socyałno-rewolucytnych.

Trudne ten orzech rozgryźć,' o i'le nie nadej
dą informacye szczegółowsze. l)dz!’a{ Sa v ."1* 0 - 
wa w tej ckcyi i jego pobyt w W arszaw'e, świad
czyłyby o tem, że nie tylko juz Angl a. a  e i ćra.i- 
cya w stosunku do Rosyi sowieckiej sto ą przed 
nową decyzyą i rewizyą swego dotychczasowe
go stosunku.

O jedtoo! tej demareba koalioyS wołbec Rosyi 
niem , zdaje się, w tej chwili mowy. .\m eryka od- 
dawirra kroczy wiawią drugą, wycofawrzy się 
zresztą od jakiegokolwiek l^ezpośredmiego poli- 
tycznes® udziału na terenie resyW m . Anglia hie 
działa przeciw sowietom bezpośrednio wojskowo, 
^ie oczywiście czy na samej północy', czy w Itsto- 
nti i na Łotw e, a zw łaszcza «a Litwie, a także na 
o tr zaracb Denik na i *n& K ukazie odgradza boł- 
&Zcwików od Światai. Estonia w tym odgradtzają-

C ią j dakuy na a .r. 2 giaji.

rr  n ,  W r a n g e l  p o 1 e | m « J e  r e o
Wledeit, 27. stycznia.

(Telef.) (u) Wcd?ug wyadionutrJ nadchodzą
cych 3 Buffcaare&zta ten. Wr r*s| Nientioc rodem, 
a obecnie naczelny mór. s arm i ochotnicze}, zamie
rza słę wycofać mpeteo na Kaukaz |  tam rozp  ̂
czac zuperna ruarga*tHzaci u armi ochotn'cz^|, —

, Czcz Kólr 'ej gruntot^nej '^rbistracyi zosiai ą pud-

r ^ a j i T z a c y ę  a r m i i  c c h o t n i c z e f c
dar’ of.fcerowie, którzy często bul- $1 poza frositem 
nie zajmując się żoifrierzami i walką. Rząd angiel
ski .ma przysłać oficerów fachowych dla inatwio.. 
nia raj reargarfzrcyi, poczem arania ncbutuicza 
wzmocni jma żołnierzami przywiezionymi z re
sztek armii Judenirza i Kołczaas podejmie walkę 
orzeciw bwszewikom.

B o l s z e w i c y  p r z y g i
Wiedeń, 27. stycznia.

(TeJfct.) (u) Prą"** todyiiakn łunos  ̂ if bolsze 
wicy przeprowadzała trs-tsiok. cyę ROjsk, ce 

' świadczy 0 przy gotowaniu do ofanzywy. Szcze
gólnie na fromdc poteklm są oczne maM, Iż 
bolszewicy mai  ̂ wolniejszą rękę na hmych fron-

> t o w u | ą  o f e n s y w ę !
tach Zamierzają tu rozpocząć akcyę pomyślanp na 
azerstę  skalę. Armi i polska jest jednak dostatecz
n e przygotowana I wyekwipowana, przylmf. 
więc bolszewików, ] k należ)'. W końcu wzywają 
dzienniki rząd do udzielenia lak najwydatniejszej! 
pomocy Polsce.

PRZEWIDYW ANIA „TIMESÓW*'
l anJyn, 25. sty-czn̂ -a.

(Tel. ufl) Redakcya „rrtires’ów“, przewiduje, 
ż* bojTZBwIcy rzucą się da Polskę. Potefea będzit 
dla Ihorfezewltów îoKj'ĵ kioh żem erem Beklia była 
dlła cesarstwa ckmiieckicgo, a Ljga Narodów bę
dzie wtysraiw ćma n-;i próbę, I wykaże się, czy 
skuicczntej potrafi uenronić Polskę, aniżeli dawny 
sy«tem Belgię.

GEN. MANNERHEm WODZEM ZJEDNOCZO
NYCH SIL BAŁTYCKICH.

Londyn, 26. stycznia.
(Tel. wł.) Gen. Mamterbeim, jak donoszą „Ti« 

mesy,J będzie miainowany przez koaficyę nJczt,1- 
nyra widzem zjednoczonych sił państw baltyc-, 
kich i Pulandyl i podejmie ofenzywę przeofwko 
botezewti^m. W PAjandyi zysłeuje poplecznuioó v 
myśl wspJmei akcy' 2 państwami bahyck emi. •— 
WieScj 0  sukoesack Polaków przyjmują tam radu 
śnie

Statut dla wschód. H  I >polsKi wej ?z’e niebawem w życie!
Lwów, 28. s.ycznia.

(zet) .Jłromadśka Dmnka“ donosi:
W  ruskich kcnacb .poiWycanych w  Wiedniu 

'itrąży pogłoska, że itfebaw Rtr m? wejść w życic

.S ta tu t dla w sch o d n i Małopolski*
Wpn wadzenie s‘atutu ma być wstępem do 

pacyfikacyi Europy wschodmiej.

SICZOWMCY OPUSZCZAJĄ DENIKINA.
Wtefloii, 27. stycznia.

(Te^ef.) (u) IWedfug wladoitrości ł  odchodzą
cych z Bukaresztu siczownky galicyjscy, którzy 
Przeszli na st one Ot nikina po wycof niu się teg i 
ze m ?rznej częsd ooszam roŁidnlowel Rosyi o- 
puścili go znowu. ZnaczTR. ich częć przeszłk na 
strattó annK p o tszew riu a i «aeść r a i  p t r r ^ J a ż a

stę na drobić oddziały powstańcze, operujące tra 
całym terenie Ukiainy.

BRAAUINO Za d a  w a l k i z  BOLSZEWIKAMI
Kraków, 27. styczniu. 

(PAT.) (Radio z Paryża). Z Kopenhagi dono. 
szą, Że t»ł konarese pracy państw skandynaw
skich na wniosek Braodinga oświadczono ale m  
t t « r i  przocni boteowizmowL
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„ym Uń^acKa r»o»7y i/^wiwo oóręóne, i w  ■oni 
bów.&n w słnum  czuciu z sowici md i to «•■;© bez 
wiedzy At&iA. Zawieszenie orani między Ey- unią a 
Rosyą ycrwieckii -w każdym nazle nastąpiło i trwa- 
Przez Esft n ę za ern handel bolszewicki może 'każ
dej cwwJi mieć dostąp na- w-ody fW yku. ttle- 
g l  rówrrjeż wątpliwość, że data myiSkacyi- po
koju z Niemcami przyspiesza wnAę Anglii wejścia 
% sow:ptfarni w s)tiOf.M;Ai wyrne/nne, gdyż "naczej 
cały au ł fek.dell sJą  citjżioaci może &ę znaleźć w 
ręku Nfcsnców.

Matormiaist wątpliwym jest, by Anglia w  tej 
sihwfii dlrżafa. o los Indyk by  Irrdye były zagrożo
ne bezpośrednio. Gfrc/źra.ejftzean naźoi ,;a&f dla An
glii' nitibezpieezer. -rwem fest, że bolszewicy, usa- 
dwwiwszy się ewenifcuafrie w północnej Pe-rsyi, 
tn»£ą uzyskać rołącaonie z Tnrcyą poza Kauka
zem. Wlptywy zaś bolszewików w Afe mistanic 
meęgą fetortm-Se na orzyszat ść zaigrairó angielskim 
'ndyrrn

-•ajwaMej^zełn fednak pozostaje spos-trze&e- 
ldCi, że ArgSia a> r, iązawszy stosunki z sowietami, 
wyciąga Stąa ofcnzyirrne korzyści w porównaniu 
ze sit ainem iprzuhAojetwiym, uiewaiplwie najwięk
sze w (porównani/u z iiirymi czynaóikami koalicyj
nym). Nie rncże In jednak stać się dlrdgą proriĄ, 
gdyż sltoi tema jja yrzcszkad&e Pr incya, a tisdto 
cały tstsw rzeczy polhyczny, jako reziiltait Wojny, 
który się wytworsryf r a  obszarach Rosyi.

rTrancya ide tyTo włożyła w Rosyę miliardy 
przed wo;inią, i podczas wojny. Francya byfa 
czemś więcej w  s-t siniku do carskiej Rosyj. była 
jej sprzymierzone cim najściślejszy tn, kotrrotorem, 
a co oalważn ejsza, org£ iżatomem iej ekonom ćż- 
no-paóśtwowego życia. Tę r# ę  Francya straciło, 
i tyko  nowo?an'e do rz*vdu w R syi innych czynni
ków', cHoóby obok s w e ió w , fliogłćby Francy? dać 
pewtne teparde. Na próbę w tym kortntku wsUazy-

wrłaby, dkcya Sa-wlrJkowa. Prawdopodobnym jest 
również, że w całe, iej spraw ie 'Anglia i Francya 
idą, mómc te i cwe rczdżwięki, razem.

Społeczne interesuje nas dśąźliość Anglii i Fran 
cy*r do nawiązania stosunków z  chłopom rosyj
skim. Jeże.i to się dzieje w porozumieniu z aowie- 

to mamy'.próbę iprzejśc a ad dyktatury d 1- 
szewicko-robct ni czc-iw&łkoinkł(skUc-i, do wydoby
cia pd/ycznycfc wartości z  chłopa rosyjskiego.

O roli Polaki wobec cafdj titj z^rysowuyjcej się 
ewolucji, trudtoo mówić siao owcza Ne łrżdy  
:T'osób, r. la ta wynika n‘eay®«> a wypadkowej 
zamfŁfów 1 działań koa.icyi, ale założy w- wysokim 
stopntt od samej Polski. Nte możemy oczywiście 
r  łi naszej! sd pnzecentaó, â e 3<Jt mótna tdt tfedn 
cen lad, zw'ażyw«zy, że «« wschodzie Furcpy, sło
wo P-olma ma znaczenie programu dzis’aj coR2j- 
mnej takie, jak Rosya. Bóernośi poJiły t̂l zagrani
cznej dov»owadx4aby nas w r/iedłoglm czase dr» 
zileiności od obcych. Opinia pcóstca IśC. może tj*!- 
ko w kicrunka starych tradytył, zerwanych od- 
ttewna jeszcze w dobie Piotr? WiieSkrlego. Oczy
wiście op.ma pciska nie może się cpiorać na ta
kich lttb nnych koncepcyaoh .d: bryóh ,.gesaeb.ów“ 
z Ro&yą. Musi ona mieć na obu całość interesów 
polskiego państwa, nieskończenie skomipł^kotwaną. 
Państwo nasze pc'r2oboje ipokô ir, nic by m:eć po- 
koj, musi trieć granice wschodn e  i układ stosun
ków międzynarodowych na wschodzie takie, Jakie 
odipow'a<h}ą elennettttrrtyfm naszym interesom.

jeże i takt ten ocemłą dostatecznie s  w e ty . to 
Pofc/ka może wefść z mim? w rokowania, tembar- 
dzi®j, że przyczynia sie w ten scoprb do wyrwrłz- 
nia- Rosyj od N eoiców. Sow ety są zresatą, jak do- 
f?d najmniej zauwraż wane w  starej tradyci‘ine. 
poilftyce Rr«yi 4-obec Poł»,!ó Długo leszcze trzeba 
jednak będzie stać na wschodzie z bronią u nogi!

J. b .

CoŚszo^cy są w f e l l n s z c z y c . e l a m ż !
Tak na wal ?ch 0 Mereżkowakl.

Mińsk Lltewsk?, w stycztTa. Bolszewicy powiadają, i& przyniosą onf przefy-
Pr2i było m gTon.o wybitnych.-iitcTa'ów rosyj. ■ wającOtnu kryzys Za,;hr»dowl nową kulturą.

którym udało sćę wyrwać z wSszew k  syT. Ale tó ftie ku ltoa , lucz barbareyństwó!** 
„Utrzymuję, że

bcl3/fcw:cy są tylko wielkimi nlss/czydelamf.

a mianowicie b ’wlą. obecnie w nasizśm mieście 
znaoy z przekRiów wybitny poeta, pnw.eścśoipi- 
farz i myśliciel
D. Mc*-eżkO« skłj, pani iłfpplus I pP F&ofiotow 1 ^  tem p  iega Wh potęga i tóh nióbezplcczse/Wwo.

ZJtjbin, .Bolszewicy nie Okazali się ‘wórciuni w  żadnej
^  1 , , .  , . . dzlodzinte, wogóle nie są oni w stanie coś stwo-
Pvzyfcvi iżfe był dla r,silona ro sy ^ ie j  praw'dzV B  ,«
wym ewenemeniem. W  środs 21. bm. odbył i (j ^  dalszym dą&u p. McreżkowstkiS, przyipoml- 
ri eczór btemest, w którym w z ^ u d r a ?  wszyscy iąc ^  w swoim czasie spór Bakunina , 
w m  wjrniacftftm, p. M e re łw o W  odczyt ł mię- rot€.. Marf{8etB pawieajiaJ', * , 
ctey Ina linii ‘f.i&tęp że swe; powi-aacl „Dekabryści . ■

P. Msrcżkow' kij w rozmowie ze v/bipółpra-1w  R °syl panulo obecn.ó BBakKn!nO-IW*rksyzni *.
oownikiem miejso -w ej gazety rosyjskiej „M ńskiS |Z poglądów jego na makróre zjawiska i osob5srości

przytaczamy charaMeryst ;czn :.«j<ż)e.
Len n i p. M. *na tylko z utworów Jei& l mów,

Kurjer“ ośwadczjtł, że
w raUa iittorweiucj'! z - oetrznaj likw idecya ustro

ju sowieckiego w Rosy- szybko sio odoąazie;
bez ieterw^ncyi jednak ■srrnjan.y stan Rosyl sowie- 
óki«9 okazać się może d-lug trwałym, trudiro bo- 
wie«n wcboc fciennctśc) m .s  r  syjśkich oczeleiwaó 
pikona,iwa bo.szcAv3ków siłami wewnężrziietni.

„Uważam ■— mówił między mr.eml Mereżkow- 
śkij —

interwencyę za niezmiernie niezbędną.
Boiszewiziffl jesrt bardfeo zaraźliwy, b  Bzowscy zaś
meją dgżon a imipcryji&; yiczt>e i mogą, po przer
waniu pierścienia blo .ady, ruszyć na Europę. Jest 
rzeczą możliwą, że po wiwcczeulu do Eurcpy, bol
szewicy ulegną rozp\łcnki i zwietrzeniu i że gdy 
czołowe oddziały boisizewilów rosyjskich znajdo
wać się będą w Europie, w Rrsyi rozpocznie się 
■droiizanio. A e  nie jest w ykluci na możliwość, że

tx>lszewlzni pochwyci w swe ręce Europę, świat 
cały,

a wówczas naetanć mus:- kataklizm wszechświa
towy.

„Europa ‘Zachodnia, przeżywa po wojnie stra
szny kryzys, pochód bo&źewików rosj^kich 
ne Zachód, nazwałbym najazdem Wschodu na 
t^chód. Azyi na Europę

jest to człowiek bardao

jeduostrunity, tępy, a’e w życiu osobistem jest
aicotą.

Borysa Saw tkow a p. M. zna dobrze i łasa 
jcsgo bł.zkim przy jacicknn, uważa go za najwczcłw- 
Śzę®^ dziSla.d|a .poćityicKnego i stanowczo parzy- 
muje,. że
rzucane zagranicą na Sawlnkowa o sk a ite ś i m o

ralne są nieuzasadnione.
Niektórzy literaci rosyjscy rric tyle zresztą i  

przt&otunia, co
z  głodu przeszli na ścianę bolszewików?, 

m*' d'zy P5Oti W ałcry BrLwow, znany p e*a, ko- 
i  zący się zawsze przed siłą# r.l!gdyś piewca rosyi- 
fljdego śmperyaJzrru, blok, Bietyfl Serafinówicz i 
nferonhi Jasiński, (b. redl „Birż. Wied.“).

/. boiszewikan:l pracujj też Gorkij, 
ale 'esr* od nieft <pcd .pew-nymi w z^ió-m i, zdanrem 
P. M. iPawet gorszym

R złamowi w cerkwi prawosławna^, o  króryrn 
<hn.ofity , niedawno tek^rarayv P. -M- nie nadaje 
żadnego znaczeniio.

Co się tyrzy eprawy żydowskiej, to ip. M ertż 
kowskij oświadczył, że
Fp®cyalnsj ,,żydowsk ej przewagi" w Rosji sowfe- 

eklcj nie z£uważył,
n#Vtnia» w  mascch ludowych jesi nastrój pogro
mowa, el» ctaż nie spostrzegł objawów m a w i  go 
aitćysemltywriu'. Na zapytań'*, c zy  uw aia  Za mo- 
żliw?, że przy liCiWid. cyi boiszeiw izmu cem ne ma
sy  w nieuświadomionym gniewie rzucą się jak 
wie u przew duje, na żydów. ip. MereżkowtSktj oó- 
rzekł: „uważam za i» żliwó".

Po wypoczynkj w  Mińsku
p. MOreikowrdtU uda się zagranicę.

Firmy wydawniczo szwedzkie zaproponowały 
mu wydania jego nowych utworów.

P LEW i AP0LŁ0>1|
tzis co ru oifjtni ^

r a tc u in m ia ir
i  em u  miiiisEH

w gi wn j roli. 19683

A m a r c h m  z a  f r o n t e m  b o l s z e w i c k i m .
Autonomia miast I powiatów'. — W oczekiwaniu wojsk p ; sk’ch — kełormn agrarna.   Szrtonó
ceny. — Landel zamienny. — Przejęcia Ukraińców do bolszewików. — Tragiczno loty Berdyczowa

— Nastrój wśród ludu d*a Poi ków. — Epidemie.
(Od na&zego wojemnegio karespondlefnta).

Równe, 20 stycznia. , niaturowych republik. M!nw wszystko, bdnotó
oczekuje wojsk polskich,

je-5hi z fitecierpl w ością, a drudzy ze strachem. 
Wśród ludu pcmid rozgoryczeń e ogrc.mie wo- 
btc tego, że reformy agrarne, obiecane tak da
wno przez Pettorę, nie zostały wprowadzone w 
życie. To też chłop mtejszy spodzlew-a sę  dziś 
tyLo od Polaków realnego urzeczywistniona

Front nasz przekraczają ciągle oficero
wie roep.ószcaiydh oddz.ułów armii Den.ki- 
na, r- tując tyc -e przed boSazcwikanii l złą- 
czomemi z nimi wojskami (akralńekienrli. A 
oto, co cpow ada jeden z Ocalałych o .źycń  
poza fror.tem boć a-wwkmr:

(zet). Po całej' Ukrainę, jak dłuea. i szo-ok.^ 
szaleje anarchia, a inerror band rozrmttycn święci 5 ŝ owryAsrr*j spiaw". 
tryumfy, nirda'ące się wyrnzlć słow' ml. DenTóinj , drożyzna na całej Ukrainie szalona; cen?. 
wyv m  rtsztk" swoich sił zbrojnych z te ry w n *  ?' 0 Ja’k f  n gf ie, " ,ern%  f ę wyobrażenia, gdyż 
nlraU skteca Z powodu tcd> braku jakiejkolwl^ "* 7e'« ,wP'
wadzy, nfóktórt wr'e ! mtarte. t  naw - ' ^ ióz * Kii0wa *> * oaiu •* 22 tulące

, , rubli carskich!
CJfe powiaty, rządz samodzteln*, A że moneta w  erowa przestała tu mieć

infe wpuszczając -nócogo im ‘erytorsum takich ml- jakakolwiek wartość ob.sgową, przeto kwituje.
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hardeJ zamienny. Tak nt>. zloty zegarek dają za 
parę MLgramów mąki, a .w  Kijowe płacony 16 
tysięcy rb. za pud bale j mąk -

Gtównyirr. powodem klęski Denik-na było 
przejście wojsk ukraińskich do bołszew kó*'

I napad na tyły «dohrowt,;ców“.
Miało s ę  to stać w okolicach Berdyczowa. 

Sam bowiem
Berdyczów został zbombardowany, 

przez Den!kina i tak zniszczony, że z miasta śStna 
iyiko gruzy dziś zostały, a ludzość żydowska z.o- 
i.ała .niemal dy "ogi wycięta w peń . Wieść niesie, 
te fakt i) w^Sszy trrał być aktom zemsty ze stro
ny DenOkina, który w samych początkach rfewjbjj- 
cyi został w Berdyczowie zn eważony przez ży- 
da~bo*szew ka. Nienaw'ść Den-kiwa do żydów,jest 
tak wielka, ze podyktowała Denikinowi w y d a je  
zakazu, zabraniającego żydom jazdy koeję..

Na- zaćętych przez nas terencch niektóre nie- 
zaawoitne, a zb Iszewizowaite gm ny są prawie 
wrogo usposobione wzglądem wojsk oGk«kirh. Na- 
fóteikfst idasa bogatsza, osobliwie kol-nie niemie
ckie ł czeskie, ws e ru&kie zaś po upadku Denikina 
ićuoszą się do nas bardzo sprzyjające i szczerze.

Na obszarach, poł żonych na północ od Rów
nego epidemia nie rozwija się dalej, a nieliczne zre 
sztą wypadk: świeżych zachorowań kończą się 
wyzdrowieniem. W oidzisfach wojskowych pol
skich zdarza i ą się tyfiŁo sn  «adycznie wypadki ty
fusu y^mfistego, Zs epatnzenie bowiem w  środki 
sanitarne i lekarskie jest obecnie nieporównanie 
lepsze od' tego, jakie by to w  lecie. Wszelaką, trze
ba tyjrznać, nie wszystk e jeszcze brr ki w tej 
dźiedzinte zostały jud nsuniętte. Ale & Y> nastapi 
niebawem.

Z posiedzenia Rady orz* boczne i
Lwów, 28. stycznia. 

Dnia 26. stycznia br. odbyto się w  gmachu na- 
l^estfiictwa po przcwodiniotwem gem. de|. rządu 
cK Gałeckiego .posiedzeń e  .je®:- Redy przybocznej. 
Po zawiadom'enitu człenuów Rady przybocznej 
przez -generalnego ós oga'a .rtządu dr. Gałeckiego
0 u-zytskamu- od rzą'dtu omtrełncgo dalszych kre
dytów a to : dalszych

100 milionów 
aa roboty podlizane w  Małoptfsce j 

2 tirli ony 400 tysięcy mk.
'fg. cele zwalczania eprdicmii oraz

pożyczki 36 mi-tonów kor. 
przyznanej Wojenc.emu Z.kładowi kredywowemu 
w Krak wie na ki ©cfyty ayrow. dla miast, po vk-
1  I—

baw, konaumów urzędnczych, robotniczych i t. d., 
wywiązana się obszojpa dyskitsya nad sprawa 
odbudowy osiedl sk oraz stosusnkitmi Sanitarnymi 
w Galie yi.

Z k w  omó^ tono sprawę ramierzonegr przez 
rząd centralny v
utworzenia w b. Galicy) delegatury minister«tw a 

opieki społecznej; prajy
Oraz sp raw i sprzedaży narzędzi rolniczych i v-ar- 
sztai‘ćw pozostałych ipo seksy* III. b. Centrali Od
budowy* G;iicyu

PrzedmL tem d-a'szej dysku syi była 
nprow racya krają, 

a w szczególności wykrjpnci zboża, dostarczenie 
rodności zboża i mąki, nręsa I ziemniaków z Po
zna ńttfciago oraz prajakn ustawy ministerstwa a- 
prow zacyi o rekwizyty! bydła.

Następnie omawiano
akcyę dostarczania węgla i koksu

tak dla- opałn jalk t dla rękodzielników, tudzież 
sprawy przydaktu skór, bielizny, nafty, oukru ; 
nnych antyku ów- .pierwszej potrzeby.

Żywą dyskjsyę wywołały sprawozdania o- 
.ki ęgowycti itsspdka rów pomocy rolnefi we Lwo
wie i Kraków ie.

Po wyczerpującej dyskusji w  k*ónej brali ,% 
dział wszyscy obecni członkowie Rady przybo
cznej, ucuwalono cały szereg wniosków, poczerń 
Rada przyboczna wyraziwszy pełne swe zaufane 
generanemu ćdepat wi rządu dr. OanerYzmu za
kończyła cfcrady około gciz. 10 wieozón

W racam y d o  taryfy maksymalne!!
Stan aprowzanyl mia&U Lwowa,

Lwów, 28. stycznia. 
Duła 24 bm. odby,o się posiedzenie miejskiej 

kwnisyi sagrow. w  obecio&r prez. Noumanna i 
w/iccfprcz. Gbiirka. .Pi zewtodniczący przerfetawi- 

opłakanj stan miasta, pod względem aprowtzacyi, 
gdyż

brak mak. chttbowel i zfomtdaków,
które t  powodu mrozów nie nadchodzą. P. sekr. 
Stobiecki p rze ło ży ł komisyi aiprow z  cyjnej spra
wozdanie ze siwej czytmości u władz oentra4r..ycli, 
której w yrkiem  było.

jrzeznaczęoM ło  Lwowa If wagonów m«kl 
chlebwn ej ] n  wagonów Śler/L

O wysyłce tego transportu pod adresem gminy aa- 
wiadomł'! teiegrafiicznie minister dr. B rtel. W 
przyszłym tygodłnru ma być ^"y8łćaiych dalszych 
50 wagcinów mąki. Nadto jest w drodze cukier 
d fi mieszkańców mf sta  w  ilości 15 wagonów, 
który zcistanie rozdziółooy natychmiast po »*»- 

dftlścM.
W  dakszyrm ciągu wywiązała się dysUcwsya 

nad Kwestyą mięsną.
P. dyrJC.nzyszrtałowfcz oświctrczyl, że magi

stratowi
udało się powstrzymać zwyżkę cen mięsa ! 
jest nadzieja, że do dwa tygodni cena nawet 

się obniży.
W cdtu ukróceni .a nadużyć ze s»rony' handła^

rzv bycfłcj-n, ato.* nie wywoził' poza Lwów m'ę-

sa względnie by-dPą należałoby zwolnić poza Lwio. 
wom stacyę kontioiną dla tr dsportów bydła, — 
gidyż w ostatnim tygodmu do Lwowa nadeszh' 
48 wagroaów bydła, tylko 11 wagonów było z a o  
patrzonynch w  zezwolenia transportowe. Poęr oo- 
wicno również zwrócić się do dyrekicy? ktńejowO 
o przydz^lerte jednego parowozu do przewożo- 
nila tramąpcertów żywego bydła z główmogo dv oret 
do irzeżni miejskiej.

Na wtfkjstflc ir. Za^Trjskiego uiubwalom* w  cetn 
położorria f.jny  wj^zy^rketwi przez rzeżnJków a- 
tviKirzy£

więcej sklepów miejskich r ndęsem.
Na wnicscl' r . Salaimandtra uictrwiaJono Wb- 

zwać tSyrekcyę rzeźni miejskiej do przedłożeniu 
ra  najbliższe poBied'2?eote 

projektu taryfy ro fcsymalnej na mfęso } tfaszero,
tudzież weołwać dy re»'ccyę rzeźni miejskiej do wu- 
ohomienia masarni miejskiej.

SPECYAUSTA CHORO3 WENERYCZ. i SiCORMYCK

Dr. HENRYK ROSMA? fN
ord. od S—H  12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika \%

S P c C rA L .S iA  C liO K O B  S i\Ó .tN  a'CH 1 U E M u R tC i

Dr. A, SCHWARZ
•ekm ^afyose r^pitala pow isechn. pres, r  swadził tfię n*

til S*o'w-- i»T . } ' " g'-

JAN WIKTOR.

B U R E K .
(Ciąg; drlszy).

— Co mi to za parada — lekceważąco po- 
myśluł.

—■ No ta/lc, no tak, pewnikiem że talk, ale 
wydzs, alę w dziś...

— Dajec.e miu miskę pod brodę, a z tyłu 
chcecie b ć. Zrestą mie p"Uoie( już jo zrobię z 
n e-m porządek. Moja w trm  rzec. Sam se z nism 
d..fm radę.

!) stąpiło jakby złogroćrienfe złości. Srul, sto
jąc cpcdafc, widział wahapie chłopa > na nowo 
zaczął wywodzie swa.e żale, oskarżać, roa-łuj^c 
nJazarn  eiszem,; barwam; całe zajście, obracał 
się na wszystkie sircir.y, okazując dziury w cha
łacie, przedstaw raiiącjmi widok rzeczywiśc.t po- 
żałowan a godny.

—- Jo wom nie datuję Wojciechu... jo wo- 
zrękar^ę... za on na mnie naradł... za co on mn l 
pogryiz i tyle szii-dy narobił... To zbój, to tahuś 
tan zwierz...

P ie s  słyszał oskarżeń e l wńedarał, że każ
de shiwo jest prawdziwe. Postanowił więc po- 
sróżka”ii nastraszyć źyda^ by go zmitsć do 
oni’czedfev Rwał s ę  w  bezsił-nep złości, kurczy} 

szozerzyl ostre zęhce, grozi?, da
jąc do zrozumień a, że gotowy jest wbić :e w 
ciało'.

—  Nxe k>ź m- na ocy, $o cle nie swkom, pe-

wsydńo jesce cię kieay potyrp ę, popa- 
mięvos se niski miesiąc — ti e daruję. Coraz za
żarciej wmrczal. C erpł ze strachu na myśl, jak się 
to skończy, a  mimo to wesela-, leskroć spojrzał 
a a  łachy odsłaniające chnde kości.

Kowal-k stał bezradny. Z jednej strony żal 
imi było Burka, z drugiej kb'a? na samą myśl, 
że musi wynayrcdtz ć wyrządzoną szkodę. Ten 
ostatni wzgląd „i ciągłe podjudzania przeważyło 
szalę. Zawrzał ooraz bardz ej wzrastającą zło
ścią.

— ^cieirwę chleb rozp ro, jo cię chowom, a 
ty ml zbytki będzies wyp.-owioł. Kaj s:ę coś sta
li c fed łcn — ino łon... Salamy nadali z taką zc- 
roza... Jesce aa kosta m ę będizis wyprowodizoł.

— I za co pjoj — skomlał p es, prosząco pa
trząc w oczy gospodarza.

Uwazuiesi, jo za ciebie nie bede płacił, trudno 
darmo. Sprawiedliwość musi być na świec e. Zyd 
nie zvd, ba boskie stworzenie jako jo, abo i ty.

Ręty, retecku, na n-iew'nnegó to kozdy bij, za
bij — przebierał skiruszwną minę, łapą gładzrł 
chłopa po ko!anta. Skuczal, Jakby przepraszał i 
przysięgał poprawę.

— Widziła go . . .  narobiłeś zberezeństwa, to 
dostnnies co two e.

K 'wa. ka widać świerzbiła ołoń, a  może 
ćhcbaJ zgłuszyć św eźo poczyinające się skrupuły, 
więc spiesznie "oapinał sprzeczkę. Pasem we 
rfwioje zlóżonym potrząsł i;od nosem.

— Pojł rriiętoł se, jak to pachnie.
Leną! «*oc"o przea grzbiet, Bu^c łw ^ in i, 

mówił;

-— Nai hidz me rapaaoj. . . m,e nie bedzies 
bestyjo ucyt rozumu — nie docekatnie twoje -  
moraćIrylioCiiu — jo tu z tobą ne będę ?art;nvoł, 
nr s, nie napastuj g t, kie ci w  nicem nie winowa* 
ty — mruczał, wymierzaaąc karę z chłopską okru- 
tnością.

Oj-oj-o8 — pies skomlał, zwijał sie — już n:gda 
nie bede — już mgda — wył curaz przeraźliwiej. 
D browolnie nie chciał się poddawać woli nawet 
przemożnego cztcw eka1-. <tak znów wrzaskiem 
pragnął wzbudzić współczucie i protestował prze- 
ciw chłoście krzywdzącej kości.

— Nie jole, boś mało jesce dostał, stul pysk, 
nic ci nie pomo®e, musts dostać, oo ci należy — 
przymawiał c b łp , wa.ąc z wciąż wzrastającą 
brutalnością.

■Rzemień jjrzeefnał z  (gwizdem powietrze i 
owijał się naokoło ciaft , ogr.istemi żebramiL

— 'Bijcie Adamie, a  mocno, a widzis ty  — 
Si ul dreptał w nzCeżyitej odłegłiośtfi nao koło P»a 
tuipał nosamB, 3 c'era-ąc ręce z uciechy.

Krryki Burka rozleg1 ffy się po wsi.. Na wszczę
ty hałas wypadłą gospodyni. Obaczywśzy po.-fi- 
ciar J  , kłóry nre fcupow ał u niej mleka, wśdekłóśt 
w mej rozszalałe.

>— Co tu chces? — oowidz? — co hi wy. 
rdhios? *

— O widzicie — to was pies — wsk.uzyw» 
żyd na ruinę sw ego chałata.

— Nie (bij mi psa — w yd 'rła  pas chłopu, 
patrząc zupelme na pokrzywdzonego.

(C. 4  *>.)
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K o jK e f e n e y a  E a ć b ą it y c k a  ż ą d a  u d z ta  u  p* ó s t w  s k a n d y n a w s k ic h
Kraków, 27. stycznia, ig l D a n i Następne za&oOsfo, alby w ogólnej d/sfcu- 

iPAT.) (Radio z Paryża). Na k-Mftrencyi bał. syi nad k m s ty ą  news alizacyi morza BaU^ckfcSo 
tyddci w* łlelsia^ors e przedłożył przedstawić,e- uczestniczyli tak ie  przeusuw ldeie rzauu iial -i-
le Łotwy wniosek, alby w ‘.następnej kcrsferoticył, dzklego.
wzięli udział ę: ele Szwecyj, Nojweg.i;   ' ___

Bł$SZfcWlCY DOTARLI1 DO GRANICY CIIIN-j 
SKIEJ.

W iedeń. 27. stycznia.
CTeit;f.) (u) Wedffug wiadomości nadońodzą- 

cyeh z Beiltei boite*ewłcy ńśs'A już osiągnąć gra  ̂
nlcą chińską. Gdyby wtetóomc&ć powyższa miała 
się *potwi«'d!zlć wzno łaby znacznie nfebezp e- 
czeńsitwo łwjszaw-iarrsi (gdyż Chińczycy z bol- 

szmi<tem \  rymu* ryzują. 'Naifoasr dziej z powoda te- 
0  bylzby  zagrożona Angla z towodu

limf/i, i Japooa gdzie nacfc idboiafcay zaacaaii 
ijfi wzmógł.

GŁOSY PR \SY NIEM. O ZAMACHU MA
ERZBERGERA.

Kraków, 27. styczMa.
{PAT.) (Radio z Kordę sk). Większość pł sy  

uważa zamach na in'.r.btra Eczburgera za ncł^o. 
bfl.OBy fakt młodzieikczcgo fcmatyznru, z  drugiej 
a ś  stiony iprasa wypowiada ipagf!ą.<i, że zamach 
byt wpływom prowadzonej od dawna przez pra
sę jrrawścową agrtacyf przeciwko Eriberrerowb

W MOSKWIE PRZYGOTOWUJE « E  
REWOLTA.

Kraków, 27. ttycznsa.
(PAT.) (Radło Paryża). Z Helśimarfoirsu d»wio- 

szą, ie  wedle wiadomości z  Dorpatu, przygoto
wuje &5q wśród wojsk czerwonych garnizonu mo
skiewskiego rewolta.

l.oodyn, 26. stycznia.
(Teł. w l)  Lloyd GaOfgo zmUnił zdanie pod 

wpływom ministra IBU tadyi czyli gdtóu nrujputma- 
pów i 'Skiarn a się do :prr©kooania, że sułtan powi
nien pozostać nadał w Carogrodzle. Cieśniny prze 
staną podlegać kontroli turfekiej.

’ e n  z o s t a ć  w  C a r o g r o d z i e !
Lloyd Georga zm e n ł zd nie!

Pnryi, 36. stycznia. 
(Te! wł.) ,j-f!rmanite“ Pitze: Nj  zmianę eta- 

«o, isjta Anglii w stosunku do rozwiązania probto* 
ma KonstantyMpola, wpłynęła agKacya bolszewi
cka w Azyl centr. na wzór mahometan. Prawdo- 
podobnŁ a donio ta Anglików do pokoju z Rosyą 
sowiecką.

LENIN AGITUjE WŚRÓD SIW E IN E R Ó W , i
WJttdoń, 27. stycznia.

(TłL>U (ii) Z P«ryżaJjt&ae sa j: W Dublinie a- 
ńszrsjw<.HK. snów wsaŁi zwc-ieoLiJków Sinn-Feau. 
Rew^zye- która (przeprowadzono w Hakatażi, w 
których sd.afeM  się Kirick.vj-.rzy ncprow dz3y na 

mriŚrfŁcb- jn«K%wnb.# bron'i i armmęyŁ — 
JStwjewfesaTo również, U * poleceni*® Lenina bawili 
tom przez pewien czas wSta&a 'zv  rządu 
ck*ego, którzy st rali stę cały tan ruch r,ar ’{y>vy 
Hdcrować na tory komunizmu. DiilSstze hasŁwia w 
•tyra Steriinku są w f-ĉ ra.

N D \\r. ARESZTOWANIA AGITATORÓW 
BOLSZEWICKICH W AMERYCE.

Wiedeń, 27. stycznia,
(T d1" ^ ) (u) Z Nowcisro Jorku donoszą: W ca-

na. Ze’mxrv.'3fi oni po w ’ę(kszej cz-ęścł po fabry
kach stanowiska' wei-kinistrzóUr a r -w s t  inżSTtie- 
rów. Na mocy ostatnith uchwał będą oni karali 
wodhr? nowego paragrafu, ust (nawiającegio cięż 
kie kary ze agitacyę sn'.yrzi®iową.

SPISEK AN nJAPOŃSKI NA KOREI WYKRYTO
Kraków, 27. stycznia 

(PAT ) (Pad'o 3 . Połdhm). Z Ticntsirai donoszą 
o wyikryc u na Koiei ^tisku, n»»J* co ? > na cołu w y
sadzenia w powietrze hawaków, w któ ycb było
omleszczonycli 2J4WC iołn ^rzy japodtklcłt.

STRAJK ROBOTNIKOW W BOMBAJU.
Kraków, 27. stycanii. 

(PAT.) (Radki t  Pciiiiiuj. Douojza i  Bojnba- 
fu. że do st-aTcującycih 10.000 robotników w arrzt >• 

łych S t wach Zi&dmicz-onwfi (aresztowano w ału tów okrętowych przyłączyli się także l robotnicy
łgltato «iw bolszewickich nasłanych przez Leni- fabryczni.

LLYOD GEORGE SKŁONNY ODDAĆ WILHEL
MA POD SAD LIGII NARODÓW.

Praga, 27. stycznia.
(P A T 1 Cz. B. P. z Rortterd1 mu. Lloyd Oeorge 

skfoimy jest zgodzić się ca to, aby b. cesarza rie- 
mlepktego WiJh^ima .pestowiono pod sąd Ligii Na- 
nodów.

GRECYA WYKUPI LINIE DEDEAGACZ—SA
LONIKI

Kraków, 27. styczma.
((PAT.) (Radio z  Lyorat)^ Awan donoszą, żo 

i^nfzieJos przodiiiożyl rządowi ipcojeflct (trans’ ikcyi 
podpisany w Paryżu przez joóco z towarzystw 
franoutsfle, a mających ma celu wykurrno kole. Salo
niki—Dedeagi i  przez Grecyę. Prcdekt ten będzie 
wspaittrzcmy przez kompetentne czynniki mit,lister- 
stwa kosiunfkacyi

VF.NIZELOS KONFERUJE I  NITTIM.
K.aLów, 27. styeznK  

.PAT.) Radio z LyojuL Toniaclos przybył w 
nledziełe wieczorem do Rzymu*, gdzie omawiał z  
N-! jrim rozmahe spra^^y, odnosząca «'ę do kwęstyi 
Aaryatyku. Po krótkim pobycie v, Rzymie od
jeżdża Veraze!os z pcwTotem do Aten. ,

P IE R M ^ E  PLENARNE POSIEDZENIE 
AMBASADORÓW.

Kraków, 27. stycznia.
(PA T) (Radio z  Lionu). Wczoraj odbyło 6tę 

w nin&terstwie aonaw za®r niemych pod przewo 
cSnitotwem M lleranda pierwsze plenarne poątcuze- 
pj« ambasadorów, w którem wzięB udział lord 
Derby, lii%łt, Wt-Jlaoe, Carafoon, Borunłocsare I 
Maisui

Zamach rew iw  r w y  na n!?m m V . i r*rrh \ Erzb^r et !
W iedeń, 27. stycznia.

(Td. w fi Z Berlipa dccioszą: Oz \siaj o godz. -1 
pcpofudn, u wykonano na mbiLtra skarbu Rzeszy 
Mateusza Erzbergera sam eh rewriwerowy. 
•Przybył on samochodem do sądu. Kiedy opusz 
czał budynek . zamierzał wsiąść do sarrr -ciiodu 
przystąrfło do niego trzech mężczyzn, którzy z 
nim rozpoczęli rozmowę. Nagle jeden z nich do
był rewolweru * strzel ł cfa Erzbergera.

M in!*ter w siad ł szybko do " sam ochodu 
p rzym knął drzwiczki, dl ł rozkaz łazdy. w  tej

cfiwLi mrastnik s(rzei ł do nogo po raz drugi 
przez okno samochodu. Przechodnie ujęlj spraw- 
cę zamachu ł oddali w ręce palicyl. Zeznał on, że 

'ic a! uwolnjć Nojncy od Erzbergera. Jest to 
I 21-ietnl chorąży vxjj Illrschfe d.

Stan zdrowia Erzbergera n-ie Jest na razie 
groźny. Jedna kuła zadrasnęła go w łopatkę, 
druga trafiła z !ck'ka w pierś. — Erzbergsr riie - 
ży do przywódców bawarskiego centrum K atolic
kiego. Był o.n daw nej nauczycielem iudowym-

Zamach miał b jć  hasłsm przewrotu manarchistycznego!
Wiedeń, 27. stycznia, i Erzbergera był hasłem <o przewrotu monarchl-

(Td w?.) Z Ber!'na deposzą: Okazuje sę , źe stycznego w Nemczectt. 
mamach chorążego von Hirschfelda na min stra 1 -------------

Stan zdrowia Erzbergera nfe Jest groźny!

JAKIE OKRĘTY POLSKA DOSTANIE?
Kraków, 27. atysztfia. 

(PAT.) (R-Kdio z Paryża). Na wcacraDszem po* 
sied.'zieiniu ambasadorów przyjęto wr.JOsek w spra
wie rozdziału meanieokiefa ctorętów wojeamyiclt, z 
których częśc ma być zsmsz^zwna, Jnu e zaś zacho
wane, i w szczególności te, które mają się dost-ć 
Frar.cyi i Włochom, trzec a zań tych okię-
tów przeznaczone jest do pełnienia służby nadzor
czej 1 te okręty dostaną się Polsce, Rumunii I In
nym państwom nowopowst tym.

Berlin, 27. stycznia. , 
(PAT.) Stan zdSrowfa ministra skarbu Erzber-

,erv, do którego wczoraj chorąży H,T«chield dał 
iwa strzały i ewołw^erewe nte Jest groźny, jeka-J 
rze irwe tnegii dc tej pory osunąć leutt, która tkwi, 
leszcze w p:ersiacji Erzibongora. Stan pacventa 
wymaga łroskliiwęj cipteki, życiu jego jednak me 
zagraża bezp Jrodtn e nlębezp eczeństwo. J3erli- 
nar TigtotoU" denocii, te  dotąd nie n n s t  było

r-rzy pomocy promień Róntgeoa oznaczyć klerun 
ku ku i w  cido.* Chory przy bauanfu odczuwa sB 
ne boi o, skonstatowano, Jednak dotychczas, żr 
płuca ule są zagrożone,

Bwlln, 27. stycznia.
(PAT.) Z powodu zamachu ca m nisitra Eraber- 

gei a wydano odezwę do ir:cości pctęptejąną w ó- 
strych słowach zaimchy te rn  rystyczue.

M A1YKAN ZANIEPOKOJONY ROZŁAMEM 
WŚRÓD KLERU CZESKIEGO.

Wledeu, 27. stycznia.
(Telef.) (fr.) Wed'e doniesień z Rzymu, dzien

niki wioskę podają, i i  kwestyą rozfatna wśród 
kleru czeskiego wywołuje wielkie ■zani* penojeide 
w W ‘tykanie Wyin-zem tego było P’ zetrówteuK 
papieża na ostartniim tajnym konsystórzu. Wodie 
nformacyi dzienników rzymskich, papież wskazał 
na brak dyscypliny u kleru, a przedewszystkiem 
u k!eru czeeKlago i rzekomo polskiogoj???).

CZESIO PROJEKT USTAWY W SPRAWIE 
POŻYCZEK WOJENNYCH,

Pragą, 27. stycanfe.
(PAT.)„Ustredni Oznamo *taj“ donosi, że ml- 

nlsteró-twó ffcairlbu przytgotowafo projekt ustawy 
w sprawo pożyczek wojennych, któna to ustawa 
wn.-eeianą będzie na na^bliżsman posiedzeniu zgro
Ttadzcttia B- (rodowego. Wediie p-?zodltożyć Się 
jąoego projektu, rząd czenki w zaradzić nie uzna 
pożyczek wcieranych, znajcufecyich słę w posiaxł> 
ftł osób prywatnych i przedsrębiorstw za^oblco- 
wych. W Czechom,.iwscyi znajduj się pof^ciejr 
wojennych na kwc ę 5 miliardów sfedmset miirraów 
kor^m
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TRZY GAZOWNIE PRASIKIE STAN A.
Praga, 27. stycznia. 

(PAT.) W ^kitók fcaU strtifcłTflsgo trraku wę
gla wszystT«<e trzy gazownie praskie zapraostar.ą 
w  najW ższydt dpiacfh dositawy aa*a.

N A D E S Ł A N I

BK, BURIAN D\ REKTOREM TOW. HANDLÓW.
Wiedeń, 27. stycznia,

(Trfef.) (łr) Jaik się dowiariaję, zakłada się ta 
towarzystwo handlowe austryarfco-węgłerslrte, na 
którego czele stanie b. mluster *v n m  zagranicz
nych br. Burian,

PRZEBIEG WYBORÓW NA WEGRZECW 
SPOKOJNY,

Bud peezt. 27. stycznia.
,  IcteL) (fr) Dotychczasowy przebieg wybo

rów był spoficctar. Ostateczny rezultat onasny bę
dzie dioipi«ro w.e wtorek rano. Najciekawszym c- 
«łi* dem  wyborów jes* wafle* wyborcza w  buia- 
gdazde między Wcfcericm w F riedrcbem

K A " l E U . A K t .
A d n o K ł t

D’ . M kot ’ > A go p so w l i
prowadzi kr ncelaryę pr*y ul. Leg w 1. 3. 19172

Sieeya'!*** <V ró wen-rjrc* jrcli i *lr<5rajrcH

Dr. S C H M E L R Ł S
Lw Vw, K rea iek id i t  t 4 .  19316

LAK LA U LENT i SlYCZNO-T£CHM C*..Y

Dr A. P = S 'H E ł
IW O W  -  p ik  M aryackt 1 3 ,  d r  flis p ie tra .

D* mł techni«snv pn»w«dz» Albert Katt, W. dłjg ■* 
letni aeyetent W. P. t)re D*ttnor«. 1232

REPREZENTACYJNY 
WIECZÓR KARNAWAŁ WY

tr d/cyjnvai jwyerejem W Ylłgi t  SOKO- 
Łk II. w m eezlalt dala »-*# letego 1920 reita.

W sp ó łu d t  eł w p ra c a  h  r iy y Z ° ł o  ’'kW c*vcli p zy ęlo  
l e n n  gron'*  p«ń ">• <o*-yń Wtór a - f ą  p e n n  ie w - i*  
m ó r *en zi m iłem  o d św c ż e n łe m  * m  ic w sp an ia 
łych w ic  o ró w  k i r n a w a łu - y  b  j r . e ó w  ie  nych.

C zysty  d  ch 3  p rzezn acz  'u y  n ą  H in d u si o d now ie  
ni zn iszczonej p o  lakam i uk ra iń sk i J»i p iec  w  k i e e ro a o  
we] t-ao in icy  grÓ óecM ii.

Za r  z o n a  w y .ta w i i  b ęd z ie  se k re ta ry a t  5  k o le II  
tod z ł ni w  godz in ach  wiecz- fn \c h .

Bi)e-y p rzy  t a s  ie w  d n iu  w ieczo ru  w y staw iać  
u jd z ie  t j  ko  n ,  tap ro a ze n ia  p o p rzed n io  n a b y te . i96>>

Q u t a  n a s t ę p c a
U 6 w, tk a  b a o w e k a  1

Febryczny skład b ł  W it iew i  t , pileea dla ^  T, 
Aptekarzy ws* Ule f  jatki aptez a._____ 1969

Z DNIA
ROK TEMU.

Czy w y jeszcze pcttóęiade 
Jak to byto temu rok?

P  d mirrami szed eś bracie 
I n«r>ewny był twój krok.

Aby p  Tisuć nam karnawał 
I na dusze rzucić cień, 

Ukrainiec sailwy dawał 
Czasem w nocy, czósem * zieft.

mdeOrzmkł w  ulicach grom po 
Ody granaty jęły prać.

Zztek przy kwiecące siedział v „Romie* 
I o ósmej erotił )ist spać.

rfufce simuły s rę chtopięoe 
Albo legkmistjki zoów 

Cudną piosnką „o wo^nce 
Cały się npaJił Lwów,

Ozrsiaj tańczy się do nawa 
iW&Tód kasyna jasnych sal 

ptrseJa.. korek od szampana.
Co dzień raudik albo bai

Dziś cię ksidy  mężnym zc<w'e 
Poś sję raz... z  myj aimi bl?

Możesz nawet skończyć w rowie.
Ody* tu  d’ii»  wódki pU,

Namo.

L E W I t* O A POIŁO
« jś4il!lli|i o i n n  f  g tltm  RIDENZSONE
55 ef M iy »  nadi<r ycztjaa, tysiące osób w panice t 
£  litę pracy całego świata zachwycił ten filtr *

O  zleło nieśmiertelne włoski } sztok'!
§jj kran pierwszy w klnie U S 3 W  1 A P O L L O  f
||sizwyczajae sceny masowe!

j g c w s z ą d  o k rzy k  p o d z iw u : M ? n u m ~  t a S n e  a r c y d z i e ł o !
| czy znajdzie się kt d, by go nie oglądnąć ? I 

Q  grotnen przewyższa wszystkie dotąl widziane!

H  ie iwy kła gra boskiej Neapolitankł D . a n y  K a r e i t n e *  
jg; den p ękności i artyzmu! 19(534

ZAKŁAD LECZNICZO• KOSMETYCZNYDr. OBHDr BBIUOWSKIEJ. LWÓJ - pi. T yb inals.J I. 1. (mezanin)
nawprost lośc-ola OO. Jezuitów. 19427

Uiządrory wedłujf nzjnowctych wymogów kalo echniki I hy^ieny — Lec/wda u kobiet 1 mężczyzn 
wazelk eh wad ee y niaccyątoici akóry, czerwonuśei noaa i edmr żeń. — Usuwanie piegów, ładów po 
Osp.« i zbytecziio^o owLaiania. — Leczenia i hygieoiczne zabiegi olcoł > wtos w, jakoteż faraoweuia.

Kraków wypowiada walkę spekulacyi markowej.
Kraków, 27. stycznia.

(PAT.) U  zątf w* Ski z Wcbwą i spekulacyą w 
Krakowie w  poroztrm^esiiu z właiściweiiit wiadra
mi państwowemu i kounmainemi, z ar. ca uwugq 
publiczności na obow ązeu ścisłego przestrzegania 
astalonycb przez ustawę sejmową relacy! korony 
do marek. W szczególności urząd ten wraz z wła- 
śctwemł włada md z całą energią ścigać będzl3

wszelkie odmienne obliczeń’* retacyl. Jak niemniej 
odmienne przyjmowanie zapłaty w markach pol
skich. Urząd walki z lichwą 1 spekulacyą zwraoa 
się do pubłJcziiodcł z apelem, by każdy wypad ck 
tego rodzaiii nadużyć ustnio lub fKsemnks podała 
<Jo wiadomoJcii urzędu przy PMtcu Wszystkich S w , . 
I. 6 — urząd z ś  wszystfkk takie spis w y jńcieruJe 
oa właściwą sgdiową.

S p^  o s i o w a n i e  „ a u t e n t y c z n y c h  * 

i L f o . m a c y i  „  ł o .  a  P o l s k . e g o " ,
Lwów, 28. sty j?n!JL 

Otrzymircjny następujące ołsno:
Szanowna Ke^aLcy-o!

W trr. 401 i 403 .hilowa polsk ego“ WjxVu- 
kowano artykuł p. t  „Szkota Polska na kresach 
po skich a — rząd akra ńsid“. W jednym z ustę
pów wymieniono uncje mzrwlsikó oraz p. Stanisła
wa Kalinowskiego. Do tego też j;dyn e punktu 
przesyłam nieco wyjaśnień.

Autor wym eoictiego artykułu nazywa De
partament oświaty przy Polek om M nisuryum  
w epoce Rady Cantrainej w Ukra nie — ,-Poli- 
Tem“. zaś o p. Stanisławie Kalinowsk m i o mn e, 
jat o  stojących „na czełc“ urzędasach lego De- 
partajinentu, pisze, że ,,prowadzili walkę z orga
nami szkolnymi wytworzonym przez Po-'>ki Ko
mitet W ykonawczy a przedewszystkiem jego 
W ydzałem  Oświaiy“.

Otóż Departament O św aty  żaidnej wałki z 
Wydziałem Ośw aty ani nnemi .organami szkol
nymi” (iaik eżto?!) Polskiego Kom ietu Wyko
nawczego <n e toczył, bo toczyć nie Potrzebował, 
nie tyhto z tego względu, że W ydzal Oświaty 
woale mu w drogę n e  wchód z ł  (kompeteneye 
cbu tych Inótytncyi były zasadniczo różne), lecz 
też i z  tego względu, ie  W ydz al Oświaty wła
śnie w  epoce egzystęncyi Departamentu prze
ważane — „drzemał”, a jo&i dawał >kjc oznak1 
życia, to były to rezultaty pracy epoki jego po
przedni ei, kiedy właśti e na czele Jego stal v upo
mniany wy^ej v, Sti Kałkrwski. W epoce stn'e- 
rja Departamentu p rica  oświatowa (społeczna) 
koncentrowała się n'c w Wydziale Ośw aty, lecz 
w Macierzy', której .wfaśc w ym kierownikiem był 
tak wielce zasłużony w dziefech ośw aty polskiej 
pa Rusi — p. Karol Wflkos-zewsk . Nletytkc JrtJtjaik 
,4rzesnał” w  owej epoce Wydają? Ośw sty  i z

tego też powodu, że praca oświatowa społeczna 
koncentrowała s ę wówczas w KLk>wie w Ma
cierzy Kfowskiej, lecz również i z tego powodu, 
że Mac erz Pódotsiira byta poniekąd ua „stoęłc 
wojowniczej” z Wydziałem O św aty, utrz/mując 
natom ast stosunki z Departamentem. Stosunki 
z Macierzą Wołyńską zarówno Wydziału Ośu la
ry jak i DepaTtćmentw były podówczas bardzo 
utrudu one, n'e można wszakże pomłnąć milcze
niem kursów wakacyjnych w ipofcu 1918, imządzo- 
nycti z  rani enia i pod opieką Departamentu O- 
śwjaćy w Żytomierzu. Praca w  Wydziale Oświa
ty  ożyw ła się dopiero, gdy na czele tego W y
działu stapął p. K. Wrkoszewski. Z instytucy* 
w'ęc podówczas wegetującą żadnej walki Depar
tament Oświaty nie prowadził, z czynną zaś po
dówczas Mac erzą Kijowpkią za pośrejłbctwem 
esoby p. K. Wii,koszews<kiego, który bywał czę- 
st>Tin gościem Departamentu -i należał do jego 
Rady Oświatowej, a zebrań nigdy nie opuszczał 
— kooaakt utrzymywał.

Co s'ę zaś mnie osob śde dotyczy, to pajleo- 
szym dewodem, że .nie prowadź:łem walki z Wy
działem Oświaty Polskiego Komtetu W ykonaw
czego jest okólczność, żs właśnie wówczas, kie. 
dy byłem k'erowinikiem I-go W ydzału ov ego 
Departamentu, I^iiski Komitet Wykonawczy \vy- 
brał mnie wicepirezesem swego Wydziału O- 
światy.

O le zaś słasznem jest narwani o Departa-
imcntu Oświaty „polpcm” tri ich służy też j fakt, 
że kiedy po upadku rządu Hofubowicza z pow
staniu hetmańskiego (p<. Skonopadzkiego) zn'esło 
no m ^isterya narodowościowe i rozpoczęto li- 
kwjdacyę Dcpartanientu Oświaty, Po’sk KcniS- 
tet Wykonawczy rozpoczął ze swej strony u 
władz hetmańskich usk© starania — pb. p rw  
pajczyimte(szjTn udziale członków swoich 
stronnictwa narodowo-denK'kratJ’C2nego — ce
lem zachowania owego Pt©3Tt3imesnitti.
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Czyżby Polski Komitet Wykonawczy zabie
gaj o  zachowanie Departamentu, gdyby uważał 
go za „polipa" — I czyżby z liczby swych człon
ków wybierał mnie w łasne na wiceprezesa swe
go Wydziału Oświaty, gdybym z tym ostatn m 
Prowadził walkę?

Z poważaniem Henryk Ułaszyit

U K O N I K Ą
Repertuar Teatru m iejsM eia

We środę, 28. stycznia o godz. 7 wiecz. „Aida" 
opera J. v erdi‘ego.

We czwartek, 29 stycznia o godz. 7 wiecz. 
po raz PAtwszy „Fanltazy", dram at w 5 aktach 
Juliusza Słowackiego z pp. Trapszo, Pil'arową, 
dałacińską, W ernćz, Jankowską, Tarasewiczem  
w roii tytułowej, R ySa^isSinf Ratschka, Lare- 
wlczem, iB eleakim i Bóihftem.-

W piątek, 30 stycznia o godz. 7-mej w ’tez. 
,,Lyzistrata", operetka w 3 aktaoh Llnekp‘go z 
pp. Mitowską, Kasprowiczową, Załęską, Lipow
ską, Kuiigowskim, Justlanem, F d ań sk m  i Nie
dzielskim.

W sobotę, 31 stycznia o gooz. 3 poaonkfaiiu 
„W ąsy i peruka" ikom. w  3 aktach J. Korzeniow
skiego w  ,n ezm en l ora ej obsadzie.

W sobo.ę, 31 stycznia o godz. 7-mej wiecz. 
„Traviata‘‘, opera w 4 aktach Verdiego z pp. Ban- 
drowską, Łowczyńskim i Sieroszewskim.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B:lety wcześniej w perfumeryi Stolńsk!ego 
ul. Legionów 1. 1). 203C

Środa, 28. styczma o godz. 7.3A wieczór: 
„Sąd w  Ameryce", operetka; „Rewia sezonu" z 
bidetem; „Pierwsza noc", iarsa. — O godz. 10 
kabaret warszawski.

Czwartek, 29. stycznia o godz. 7.j 0 wieczór: 
„Pierwsza noc‘, farsa; „Sąd w Ameryce", operet
ka; „Rewia sezonu" z baletem — O godz 10 ka
baret warszawski

Piątek, 30 stycznia o gedz. 7.30 wieczór: 
„Rewia sezonu" z baletem; „Sąd w  Ameryce", 
operetka; „Pierwsza noc", farsa. — O godz. 10 
kabaret warszawsk i. . " ■ .

Sobota, 31. styczn!a  o godz. 7.30 wieczór: 
„Sąd w Ameryce", operetka; „Pierwsza noc", 
farsa; „Rewia sezonu" z bafetetm.'— O godz. 10.30 
reduta artystyczna z tańcami.

Posiedzenie Rady nfejsklej, odbędzie się we 
czwartek 29-go bm. o  godz. 6 wiecz. w sali po
siedzeń Rady miejskiej.

Wstrzymane ruchu osobowego o 2 ani prze
dłużone. Jak s ę dowiadujemy, istnieje u m ia r 
wstrzymania ruchu osobowego jeszcze o 2 dni 
tj. do 3 lutego b. r.

(mg) Podwyższenie poborów funkeyonaryu- 
szom gminy. Na wczorajszem po’s edzsralu magi
stratu przyznano fur.kc\onaryuszom gminy nad
zwyczajni dioda lek do pełnych dyet Przed yoj&n- 
nycb w  myśl rozporządzenia ministerstwa skarbu 
z d. 30/12 1919 r. odnoszącego się do funk^yor.a- 
ryjszów  państwowych w b. zaborze aust.-yackim. 
Uchwała magistratu będzie obowązywać od 1 
stycznia do końca czerwca b. r„ czyli do czasu 
ramjknięcia rachunków gminy.

(mg) Miejsko schronisko dla matek im. ka
towskiego w myśl powzięte® wczoraj uchwały 
magistratu bęazie przeniesione z początkiem mar
ca do nowego gmachu M ojskiego Zakładu sierot 
przy ul. Radeckiej. Na utrzymanie schronsJca bę- 
dz :e pewna kwota wstawiona w budżecie miej
skim.

Komitet Obrony Narodowej zawiadamia, że 
w d n u  1 jutego br. odbędz'3 się uroczysty ob
chód, celem uczczenia radosnej chwili zdjęcia 
pirzez wolska polskie ziem byłego zaboiu irus- 
klego i wcielenia ch do Rzeczypospolitej Polskiej. 
O godz. 9-ej rano odpraw:onem będzie pontyfi
k a t  nabożeństwo z Te Deum w kościele kate
dralnym. O godz. 10-ej w sa'1 ratuszowej uroczy
sty poranek z przemówień em prof. Kasprowicza. 
Komitet Obrony Narodowej zaprasza wszystkich 
Rodaków do wzięcia licznego udziału.

Lin’® powietrzna Warszawa—Gdańsk—W i
no—Lwów. W W arszaw e powstała świeżo or- 
gamzacya poldkied floty nadnow„ która ma za
miar natychmiast po uzyskaniu kor.cesyi zorga

nizować 5 !!«ii powietrznych: W arszawą—Kra
ków, W arszawa—Gdańsk, Warszawa—Poznań, 
Warszawa—W ino i Vt arszawa—Lwów. Linie te 
w ponrfktach krańcowych łączyć się będą z iinia- 
m zagrancz-ncm’. tak, że będzie nvcżna odbywać 
aeroplanami podróże z Polski do Francyi i Anglii.

(zet) Marek polskich, wpłacanych na przekaz 
n''e przyjęta we wtorek filia pocztowa przy u!. 
Ciupińskiego. Równ eż inkasenci elektrowni ńyej- 
ikiej nie obcą Przyjmować od klientów wpłat w 
markach. Tymczasem banki wypłacają naeżyto- 
sci tytko w nowej walucie. Co tedy ma począć 
obywatd urasta L v w a ?

Mordercy Grunfeldj stanął przed sądem 
doraźnym. Jak donoszą z Krakowa śledztwo 
wstępne przeciw mordercom handlarza na Kaź
mierzu Grunfelda zostało ukończone i zbrolniatze 
stanęli przed sadem doraźnym. Oprócz czterech 
znanych już władzom sprawców: Glasmanna, 
Lali'ka, Menisa i OziemWowsktego, wntęszani są 
notoryczni włamywacze: W ładysław Dębsk; i
Jan Nowak. Oni to właśnie dostarczyli broni a 
Dębski ułożył cały plam m orderstwa. Czeka ich 
kara śnrer-cj.

•

(—) Czyja bleFzna? Wczryraj przedfi południem 
żołnierz policyjny aresztował w ulicy Pełtewpej 
(Grzegorza Czabana, mosącego dwa tłurroki bie
lizny mokrej, pochodzące' najprawdopod h n e t  z 
kradzieży. Podczas rew zyi osobistej znaleziono 
przy Czabanie ponad 7000 ker. oraz przyrządy 
do otwierania strychów.

(—) Aresztowany na straży. Złodziej Śmieta
na, który zbiegł z więzień a przed k Iku aniami, 
został schwytany wczoraj wieczorem. Stał cn  na 
straży z rewo,warem w ręku kolo realności przy 
u!. Techn cklej 1. 10. W realność' zaś kolega jrgo 
niejalk P&a w tym czasie usiłował włamać się 
do mieszkania na I piętrze, pika dalszej pracy 
mms.ał jeoniik zaprzestać, goyż został spłoszony.

(—) Aresztowanie chorego. W sklepie przy 
uf. Janowskiej 1. 18, aresztowano wczoraj w no
cy Kazirn e rza Znąrr.irow;sk'ego w czasie, gdy do
kopał włamania do tegoż Sklepu. Zpamirowski 
zbiegł krytycznej nocy ze szipitała epidemiczne
go, drc/ąd go z węzien a ódwiezono prztd kliku 
dniami po stwierdzeniu u niego tyrusu plamistego.

(—) Sprawca napadu na pL M. ryack w  jak
już stwierdzono, nazyw a s ę nie Ada bert, lecz 
Maryan Baranów oz. Dochodzenie karne ptzcciw 
r;,emu nie zostało jeszcze ukończone. Zeznania 
jego są sprzeczne, a z aktów sprowadzonych z 
Przemyśla dowieiz ano się* ż był on już karany 
cztery razy za kradzież.

(—) Kradzieże. W hotelu „Corso" przy ulicy 
Legonów skradziono wczoraj Izraelowi Kuszo- 
wi pap eroćńicę srebrną wartość, 400 kor. — Po 
mieszkań a Katarzyny Dumowej, przy ul. Rycer
skiej 1. 21 włamali się wczoraj wieczorem t.;e 
wyśledzeni' sprawcy i skradł garderogę v arto- 
ści 6000 kor. — Anton emu Zabrodzi,iemu z m e- 
szkania przy ul. K'onowicza 1. 6, skrad'/.!ono -oal- 
to i to‘zew ki wartości 6000 kor.

(—) Odzyskana biei.zr.a. Na rzkodę dra Józe
fa Parnasa, z. mśeszikałego przy ul. Trzeciego 'Mu
la L 19, skradzione przedwczoraj biel.znę wartości 
7000 koroK. B eliznę tę znaleziono wczoraj sci;,»- 
wamą na strychu we workiu z., skrzynią. Spto:>zo
ny złodziej widocznie nie miai jeszcze czaaj jej 
wyinfeść-

(—) Wiamane. Doffychczas rtie w^s^edize"! 
spraw oy właimali się w niędaelę popołudniu do 
krawca S lamo,ia Land es manna, przy ul. Korzs- 
n ^wiskiego 1. 2. Zaibrak oni na szkodę fcrawca :;bia 
uia i futra,, wa tości 33.UC0 karon.

(—) Z lwowskich teatrów. Ludwikowi! Jaki- 
mawskiemu ip3 przfe(Jstavieiniu w te trze miejskim, 
1 olo garderoby skradziono wczoraj portfel z 
2.000 kor. W „Casjnie de P  iris" po przedstawieniu 
skradziono LudomrowC Berdarichowi jwrefel z 280 
mairkiaimi i 40 kor..

(—) Kradzież kieszonkowa. W u!. KazHtT©. 
rzowtsikiej skradziono wczoraj Leizarowi SSbero- 
wS, ktrpetrwi z Przemyśla popn>el z 500 krrouEimś.

(—) Podczas rewlzyl w realności przy trt. Plt- 
nlcarsk ej 1. 12, zakw estynow ała wczoraj po.lcys 
na strychu Marka Starcka r. iSehrńpśa ty^co 49 
sztuk różnej garderoby wojskowej I cywiLipf, któ
rą po ufarbo waniin jo suszenia rozwiesza"^ na 
sorychw. Rzeczy łe pochodzące z 'kradzieży zdopo- 
nuwano na pohcyi

P r o c e s  o  s tr y js lią  P. O. W .
C i warty dileń rozprawy.

Organizator PO W. zeznaje. — Z dziejów PO W, na pr*Nv*ncyŁ — Metody konspiracyjne. Jak Rh
słnl wydobywali zeznania? — POW. nie była w Stryju tajemnicą. — Dzika PQW, — Inkwizycya 
ruska. — Projekty zainachów przeciw Rusinom. —Pod grozą rewolweru. — Tajny rząd w Stryju. — 

ZgrOmadzeme konspiracyjne. — Protest obrońców przeciw pra Cciągaidu rozpraw.
Lwów, 28. sitycznia. 

(zeit) Pierwnzy zeznawał poor. Bazyii Rogow
ski (pseudonim Róg). Wy delegowany ceieun zor
ganizowania POW., przyjechał do Stryja z Kra
kowa 25. września 1918 r. Stara! się o wydostanie 
kilku karabinów maszysnowych, Odi Hub; la usły
szał, iż on wie o karabinie maszynowymi znajdu
jącym się u pp. Webn temów. Pen:cw aż Hubal 
należał do tej częsc' młodzieży, ktćra chciała, nic 
oglądając się na warunki reafir.e, uderzyć raa Ru
sinów, chcieliśmy się go pozbyć ze SYyja.. A że 
kierownikiem władz cywilnych POW. był inż. 
Sieczkowski, przeto w  porozumieniu z nim t z p. 
Wehfrstęinem daliśmy Hubalowi Iftisft mówiąc, że z 
tym 1'Stem p jedztc po amunicyę. W liścia był 
rozkaz aresztowania o«k. Hubala. On jednak n e 
chciał pojechać, socutkiem czego p, Wehrstein w y
kreślił go z lis1y członków POW.

Gdy po iownie przybył świadek z Krakowa 
do Stryja, opowiadano mu o zebraniu młodzieży, 
która chcą uderzyć na wojsko ruisCde. Na zebran'u 
oświadczono zapaleńcom, że muszą podporządko
wać się rozkaz m POW., a dla ich Jsjpcikojcma 
zrobił o. Klarfeld spis ;ich, który później znaleźli 
Rusim w l^&tcpadaę podczas rewizyi u p. Klarfei- 
da za obrazem. Wówczas aireisratowano 12 człon
ków, co do których należenia do POW. me miel’. 
Rusina dowodow. O s bliwie chodzillo im o „bór 
jówkę". . - ¥  ,

Po pięciu dniach wysłano świadka do Kołot 
myi. poczem po pewnym czaoi'e wypuszczcfflo. W 
meju 1919 r. aresztowano g3 znowu i przeprewę-

sześdu dniach ods,awiono do sądu poLwego w  
Stanisławowe. Tam dowiedział się świadek, od 
jakiegoś bandyty, nazwiskiem Citrna. że areiszto- 
r/anych w Stryju wydał ou»k. Vairisd<ą przez Raj
skiego, przed którym wygadał się uieo,patrzn;e. 
Ten bandyta estrzegf świadka przed Ż-irskim, o 
którego wizycie w ceł) os^zegł. Rzeczywiście 
wieczorem przyszedł Żarski, a po pewnym czasie 
zagadnął świadka, czy nie nazywa się: „Suro
wiec" łub „Róg"? Gdy świadek zaprzeczył, Żar
ski zapewnił goi, że Rusim w ędzą wszystko, gdyż 
osk. Variseita wyśpiewał mu, gdvż

podstępem zy >kal jego zaufanie.
Wobec tego, że pip. Wi breteincwie nie przysyłali 
<sfc. Vari®elH jedzenia, — opowiadał Żarski _  on 

złościł się, a ja w yzj^kafłm  tę sposobneść i wy
dobyłem, co mi było potrzebne. Fena oto w;e-n od 
Żarsktiei :o, że
osk. Varisella musiał chodzić z potroiami ruskimi
’ pokazywać gdizie jest co ukryte.

W dniu wkroczenia wojsk pofstdch nie przy- 
niesono jadła do więzienia, więc Łre&ztowani roz- 
b'Jli', młotem drzwi, wyszjf’ i prłączyfi się z 
n OW;aka,mi s,tan'sfaw'wsk mi. Wówczas św. ka
zał aresztować osik. Varii3e0ę i suisal z nim póoto- 
kół: 25. maila 1919 r.

Ruslni wiedzieli o istnieniu POW. w Stryjti. 
gdyż jeszcze 2. października 1918 r. rozf:piona 
postała na murach odezwa, otrzyim:na z Krako- 
:.va,r z wiezwanlem do mł dzieży, by wstępowała 
jło POW. Świadek opow ada dla ej, jć,k to a : pod-

dzono r.ewfzyę, ale niczcifo oJft -iaaleziano i ou st-awi© pism tamych ze  lawowa robiono n» maszy-
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flle komunikaty z napwwn: JComon&at w  Jenny | Prokurator*. Czy na podstawia zeznań V ari-| 
POW.“. Byty one rozckwune w mieści i  przechod- se.li były Jakie wyrobi?
atom bez różnicy narodowości, otrzymywali }e Świadek: Nie. NEct z uwięzionych nie został 
tedy również Ka-.ini. - zasadzany, bo du rozpraw n e  przyszło z braku

Żarski źrebił na świadku wrażenie ezńo wieka czasu.
Sprytnego. Jeśli dhciai od śwaidka wydobyć taka
wiadomość,

groził n u  23 k fatuŁ
Swiaddk Kie powiedział wszelako n!c, ho we- 

Jle regulaminu POW., tzćm and  ro w k o w i nie 
vc]m  zdradzić ta;omn'cy PO W., choćby go mia- 
n„ powcsrić. Ale nie tylko osk. Var;<&&lja wygidał

Pp. V, 'ehrstejn i K arfełd opowiadali, że rów
nież p. Maryam Biitociumjcr „sypai” POW„ a ta
kie teojalrt Sobola.

Na pytanie obrony podaje świadek, ie  cek. 
V cistSa mus ał w!’sxŁ&eć o wszys-iildem, miał spk 
<y broni, znał jeś rozsnic&zcaeoie, wszelako p : 
chwili dóiJajfe, żc Va>r:sećła wiedział tylko o n*J- 
ważmejszych schowkach.

Otćócz legalnej była w Stryju jtszece 
dzuta POW.

ped k tn r .k e in  ,p. Orzechowskiego. Byil ffudzle, 
którzy* nie orymtując się w sytuacjri, nateżili do 
obu POW.

Po otootbtttsiat dla sprawy ze m a trach św, 
ppor. Małaczyńsktego, przystąpiono do przesłu
chania moc. dra Wandia, który byl obńcńcą Varł- 
sofii w procesie przed’ sadom ruslkm. Osk. Yarł- 
seiła zrobił na o! n ija k  najkipeze wrażenie. Przy 
f* zaprawie trzymał się bardzo dobrze, ais zabie
rał głos niepotrzebnie i mówi? ta k « rzeczy, jakich 
poważmy człowiek wio powie, tak, że

sam spow w jotał swoie z a M re n h .
Gdy .imi (ręczytono prot. kół, oświadczył, że 

nroszka! z jednym chorążym ipo.sklm, czem wydał 
w yr wir ma sieb e.

ICedy z począiłtoem maśa Rusin! dokrrali ma
sowych aresztowań. rozcstzła sio wieść, to są cne 
dziełem osSc. VartsaJlj. Na pcdi tawio dotyciKzaso- 
WŁgo zachow ana się Yariselłi śwlatkfe nie spo- 
d£;ewi:f sfę togo po nim. Mówi no nawet, że osk. 
Var£sefo r.nbfj to, celem wydestantia się z wiezie
nia, a nawot że porusza się już teraz swoboda o. 
Tymczasem śwtaddk widział go w czasie kr T y
cznym w ofoczeniu ipiędu żołnierzy z n rje i nyrni 
bagfietrmtk Na twarzy" był znak od udonzeni a. Rc- 
ba? wna-koe straszne, jak człowiek złamany.

P. Webrsteinowa (przedatawiła świadkowi scenę 
T ro p u ją c ą ; gdy osk. YariseHa przyszedł do Jej 
domu z żołnierzami szntkać 'broni, w chm strz Pe
tryk zirytowany tern, że nie znalazł broni, wycią-. 
ttią! rewolwer,

grożąc, te  zastrzel} go, jak P*e.
przerażony Varisella ukląkł 1 prosił o datowa

nie mu życia.
Sw adak wiedział, ie  b. jókłweb1!} austryackl 

Żarski, zasądzony za k r sdztei, jest du»za wszyst
kich dochodzeń, że bił i katował aresztowanych, 
celem wymuszania zeznań. To też doszedł do 
przekonanił, że Żarski zysdorwszy zaufanie Vari- 
ssTli — wyciągnął od ttiego pare szczegółów, o 
których dun ósł aądowi, a patem

M ieni wydobył resztę.
Psrydhlcztme — powiada świadek — ttie umiem 

scfble tego inaczej wytłumaczyć — gdyż chłopak 
podobał się mule. Zresztą Ż Tiki chciał obrabować 
kasę jednego oddziału runkego nawet, ale to rie  
edałn sie itru.

Z cjciów wszy*tlkJcłi aresztowanych o m a  
Rtrsmów okazuje stę, że

niektórzy z nieb zasypywali.
Aresztowan a siryj.skle odbywały się na pod- 

stawie <fwu SfpKów, zsiateatonych u oskacż.rrazo 
Yarlseilt i Kladełdo, które były uważane w są
dzie za spisy czfortków POW„ W sądach ruskiioh 
była ptotekeya, wiele osób, obarczonych ciążklntf 
zaszutajm' wyrpuszazono, ale osk •żonego VatoBelłę 
zatrzymano z ptywadm scysyi Jakiejś z  kapitanem 
r i s k m

Gb*. dr. Pierackłt Czy w czacie, gdy pan ko
lega bronił Var!selli tnówiono o tern, że zdradza?

Świadek: Tak mówiono, choć był" to wyrwd 
He z powietrza. Wersye te prootowafeen, gdyż n- 
watałeim za nlemożłiwe wobec wrażenia, wyple- 
a onego z rozpiuwy, iż Va ri«Ho posgrtzano ane- 
•siusauńe.

Teraz ram  powiedz, czemsn tyle czasu oa» 
[zwodzisz, a mówiłeś, żeś sam zakopywał,

Vairke£’a kląkł i znczfj! się trząść. Wówczas 
Pstryk wydobył rewolwer, skierował k« W<ri- 
sdłi wśród przekleństw:

,,Mów teraz, bo clę m strzełc"! *
Ki«iy ją aresztowano, słyszała, jak Żarski son

dował csk. VariiscJlę, obocufec anu Tote gruszki 
tia wierzbie, jeśli wyzna wszystko. W reszcie do

Osk. Varłsetja': Czy z pcwwdu moich zeznań
wywieziono kogoś lub interno-wan ?

Świadek: Z aktów tego oie widizialem.
Z koid przystąpiono do przesłuchania św. Wit,  ̂ „ ,WW1

J*>ugątia: W  węzieuiu spotkał Żyrsfciego, który cejj in^zi-^tauo p. Mafaczyńśką, Iżby wybadała
p. W ctasfecow ą. Szpkże słuchali już p.;de drzwia
mi i obiecali, że 'lośli p. Małaczyńsdca będzie ze 
świadkiem dtużo rozawawiać, prędzej Są wypusz
czą. Tegoż dnia joszcze p. Małaczyńska wyszła z 
więżenia.

Św. inż. Sieczkowski, ’om'sairz cywilny r e 
nt* stryęskłdj z famionia POW., utworzył z koń- 
cejn paźdz ©ru ka radę przyboczną, złożoną z pic- 
c u osób. Co prawda, Rusinów można było ^ te 
dy wyrzucić z miasta w ciągu pół dnia, ale — co
dale ? Musia-ncby uied.z. Mówioroo o tem na 12 
łistop;. da 1918

na zsr/cntadzenhi tajnem, 
a na miem zgTomadzenru deputow ano o wywo
łań u ruchu zbrojnego, którego promotorem byl 
osk. Hubal. Rusi i wiedzieli o POW., więc ?rtsz- 
tcwali na prawo i na lewo. Mimo to św adek 

n?e wierzył w zdsmtę osk. Yar.seli?.
Gdy ś^^dłca aresztowano ro  raz trzeci, przy
szedł do niego w węzlepiu ŻaTski f zakomtmlko- 
wał, że osk. Vi.-risella „zasypuje" świadka, t-jów- 
nież osk. Hubal obciążył' św adką, bo przy jcon- 
feoptacy} powiedział ma do oczu o ce’u podróży* 
niedoszłej swojo5 do Przemyśla. Że jednak w ad- 
łrewi udató s ę przekonać Rusinów, iż o przewo
żeniu amunięyi chyba jakiś kiepski waryat może 
myśleć, wypuszczono go na wolność, aby po kil
ku dn ach znowu go aresztować. Wtedy to osk- 
Yarselła powiedział mu do oczai szczęsóły oby
dwu zgromadzeń, ogółem m ów ł tarcic rzeczy, 
których mówić nJe musiał.

Wobec spóźnionej pary, bjda już godz. 11.15 
w nocy, zarówwo adwokaci, jak i Prokurator, o* 
świadczyli i i  skutkiem zmęczeń a nic mogą dalet? 
uczestniczyć w rozprawie (przewodniczący nir 
Oikazywał najmniejszego zamiaru do jej przerwa
na) i mimo protestów przewodniczącego opuścili 
salę.

iitr przedstawił się jako ofbor rusik), a następnie o  
powiedział, lak to zaprezentował się Vaa-iseflii, ja
ko więzień poi tyczny, skorukiem czego wyc:ągr.iął 
wszystiko * "Skarżcniego.

Żardci groził świadkowi w cdi kajdanami. — 
Mfcdszy Birkenmajor zęzaiał pod taką presyg, że 
akta POW. są zakopane w ptwn’cy. Gdy żołnie- 
rze zobaczył znajdującą się taro wodę, cie ezw 
kali. lecą przeszli do c grodu, gdzie wykopali 
skrzynię z papierami i pieczątkami POW. Kiedy 
następnego dnia aresztowaną została s ostra 
ś^irdka, Żarski groził je9 rozstrzelaniem, jeśli nie 
pow'e, gdzie jest prof. Bińkenmajęr. Słowem, Ru
sin i stosowali w  bec obwitnćonych metody drakort- 
sikie.

Sw. Wąsowicz, restaurator ze Stryja sreznale 
same obc<ię*ne sżczegó y, poczem o gotłz. 3‘30 po
południu przewodniczący ' droczył rozprawę do 
godz. 5 popoł., na której pierwszy zeznawał św. 
Jan Wetirsteln, ) k  to odradzał głowom zapalonym 
wywoćarie natycłroiastowogo przewrotu, kiedy 
to ostk. Yarisela prei^dy stnrf tok dalek e, iż jeśli 
zatrąbi, będzie to znakiem rzucenia się na żołnie
rzy ruskich, Narćęęade był świrdek Internowany 
w Tarnopoli!. Tymczaa.em na dom jego spadała re- 
wizya za rew zyo, p dczais których kopano w sa
dzie bez rez-Jtoto. PoJczfs Jednej z takich rewi
zyt grożono osk. Varlseili rewolwerem, a ot! 

błagał na klęczkach o darowanie ftycla.
Świadek ira wrażen’c, że ŻtrsSci natrafił przy

padkowo m  karebiD maszynowy u  niegf".
Wctant major Kcssacz: Zeiznaoia prńsfct# w  

śledztwie różnią się stanowczo od zieznań obec
nych dyametr-lnie.

Sw. Wehrttefci "fómaczy 6’ę brakiero pamięci.
Sw. p. Webrgłeiijowa opisuje rewizyę w s » ’.  

i— domu. Odr poi«top''M. ruskie nie mogły nic zna- 
ileźć, rzekł Patryik do Yarisef.i:

Katastrofa kolejowa na lin i Canadian-Pacific.
Kraków, Zł. stycznia. 

(PAT.) (Radio z Boildhu), Z Fo onto donoszą, 
Że wtezora] zderzyły sf,ę IrOfo Vnnconver dwa po.

ciągi pośpieszne linii Canadian—Pacific przyczem 
8 osób zostało zabitych, a wiele zranionych.

Kursa giełdy bow sklei.
L w i w. 27 styetni*.

W a t « « w  k o r o n o w a .
Akejra n  n t i k t  ( f l t n i l i  t  k a i ) « i «  Htłt^f^-wt.

(WartoW ■omiaslns a n s  ostatni* dywidenda).
płacs >

Bei»1r potaM dla rolnictwa, han P a  : o n o  nyifa
400—24 5 S > -  —

B<snk ludawy 200— 10 3nS'— —
Bank hipot. zemelny 400—24 485’— —
fow. *ke. OórWa 200 —14 84 )’— —
Tow. ake. Zieleniewaid 200—1# 850’— —1
Iow. ai:c. Wanj; .00—0 275 — —
Tow. aka Praow rak 1000—8 ) 2150"— —*-
Tow. ako. Rakszawa 200—13 450*— —
l wowski aleo. Z a l a ł  zaataw. 400—11 460'— —•*-
Tow. akc. n  >r kart 200 — 3 SuS'— — •-
Tow ake. Chodorrfw 200—0 450’— —
tank hipoteczny palie. 40(V—28 T2J'—  —

Bank przemysłowy 400—20 630'— —'
Tow. akc. browarów Iwowaklch R00 —50 820’— —*
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—2 i 530’— —
Tow. ake. Gafota 0 >—0 320’ — —■■
Polakio Tow. handlowa 200*— 49V— — —
Zakłady elektr- .Siersza* 200—8  300 — —
P o'ska nafta M. .00  1330*— — •—

Listy sast wne sa sto lor. (ho? kuponu bistro.)
T««r. In s i pal. ikm. 4 I adł paw 108 50 109-5
T o w .'k red  pal. ziem. 4 ora. 103'— t.04'5i'
B»nk kraj gal. 4 i pół pre. 106*— 107*—
Bank kraj. gaU 4 pro. 103 — 104 -
Bank Hp. gaL 4 1 ńół prc. 106 — 107 -
Bank hip. g a t 4 pro. 101 '50 102 50

,'Bśp kied. ziem. 4 i pól np*. 103*50 1 4*j0
Bank lup. zemel- 4 i pół pro. I0ó*— 107- — i
9 a*k  pcU d <Ba handlu i prseoa. J I p4ł pre. 108*— 10** -»

Obligi sa 109 kor. (bu tspmn hiaJL)
ó m a n . Banku kra|. 4 i pół pro. 105*— 101*-
'Comun. Banka kra i. 4 nre. 99*50 100'50
Ńoleie lokal. Banku kraj. 4 ora. . 1Ql*— 102 -
’ 'iyczka kraj. * r. 1893. 1901, 190S 4 pre, 100 57 101*50

"*04 kraj. z r. 1908 4 prc. (szk >luą) 1CÓS0 101*56
i  kraj. a r .  1913 4 i pół oro. 101 50 1025T

'oż. kraj. a r, 1914 4 i pół pro. 102*— 103‘—
to i  m. Lwowa sr. 1894 1900. 19fl 4 pre. 94 50 95 %

Waluto
tobla carskie (po 10?) 235*- 2 3 5 '-

(f o 00) 225 -  235*-
,  ,  drobna 200*— 210' -~

tobie Dumskie (po 1000) 65 '— 75*—
, damskie (po 250) 55*— 65.—

karbowańce (po 1000) 20 — 33 —
rzywny (no 503 i wyśsza) 18*— 22'—

'00 franków frinc. 14 X)*— —■—•
'03 franków szwaje 2400*— —• —

funt s-terlingów 510*— —*--
d o h r i mery c  16ó— — •—
dc lar kanap. 140*— —

■ 0 marek niem, 310-— —1 ~
130 lei rumu isklc! 373'— —•—

iry wLakie 1000*— —* —
Dewizy.

Wypłata .  WicdeA 78"— f f l ' -
.  P ra g , 245 — 283 -

» m Berlin 34)'— 350*—
.  Par/Ż 1333*— 1400

.  w LonHyn 6 0 0 — 550* —
n ,  Zurych 2600-— 270j* ...

R ta b an k ew s.
Stopa eakantowa P K. ’. (filo.



„GAZETA PORANNA41 r. 3032

Dr.WLHElFER Józef RAPPAPORT..
Ł R J ł , Frô iin od pon clto U-n iyu>ii do idadi w  M i r  i  r. ra  a Li 

p s jsk ic h
» U 6 u .ia u W  J „U .tvga Z W r  rVV
w 4 ach ptłd t  tu ł s 't t  i

a s
W g łfw n e j rcł? F T S j T j L A  H A . R 5 1 .

e j  1 :s l
M idto n^dzw vcj:a 'na  k o m e s a  w  2 ak tach . 19649

E K K O L O S 1 A

KSTM1 M i t  S U M
wdowa po prezyd nc e Sądu obwodowego,

po długich a ciężki cli cierp 'en 'sch , opatrzona św. 
Sakram entam i, zm arła dnia 27 stycznia br. >r"ze- 

żywszy la t 69. 19’78
O bizęd  pogrzebow y odbędzie się w  p iątek  dn. 

30 stycznia br. o  godz. 11 ; rzedpol. z k a p h c y B o i’ 
mów na cm entarz Łyczakowski do grobow ca ro
dzinnego, na który w sm u tka  pogrążone dzieci i 
wnuk krewnych, przyjaciół i znajomych zaptzaszają. 

O sobne zaw iadom ienia rozsyłane nic będą.

I KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA X
Z ło tó w e k  K ilkanaście (ew ent. srebm yc! ) za bardzo  wy

“  ' ' „G.S >ką op łatą  p  sz iku ję . 
pod „D entysta*.

W Admin. azety  Por nnej' 
19664

P a r te f e lk i  czarne, jedw abne, now e, nr. 37, w ysoki fran
cuski obcas, koron  350. -  Sukni biata dżetow a be? 
spodu, koron 340 '—. W iadom ość: Szant, Romanowicz 
L 9, L p ię tro . 19o9

E le g a n c k a  k -r l :a S só rzan i % kołnierzem  z ry s ia , pra- 
ow a d o  sprzedania. B onifra.rów  6, parte r na

lewo. międ y  3 —5 popoł. 193a*

E j  Or róT -nfj Z c_,.iamo o sile 10 HF do sprzeda.ii . 
W iadom ość: Jan  P a s tisz , i rzem yśl, G runw aldzka I. 4

19642

H  MIESZKANIA, Ł 3 K 4 .I, g U A / i
i Ib b  2 pokei z suchnią, pesz. kuje młoda ma arka gdyż 

z pow odu za jm ow ana  cenm ego  mieszkania m arnu je  
i lent. Może k to  z miłośników sztuki d pomoże. Na 
jjroda pr icz zapła ty  czy: rc.u p racą  w edług umowy. 
. cfl >szenia : .Z ach ę ta” do Adm. 196 1

r o z M A S T a

P.SZO k l j  70.000 koron na h .po te  ę kamienicy, na kto 
rej ie m i żadnego długu — Zgłoszeń t w  k nce'ary 
-i w okata G órnickiego, ul. Podlew skiego, p rzed oł.i- 
dniem. 19jcó

W iż n e  d la  P a n ó w !  K apelusze męskie filcowe, słomko 
we i panama, przerabia na najnow sze fon y Pi rwsza 
K rajowa Fabryka kapeluszy Rudolfa N euweita, Lwów. 
B alo .ow a 9, w łasny gmach fabryczny. 1927i

^ a p e l t 'S r e  . w oale żałobne, m odne i tanie  poleca M. To- 
polnicka, K opernika I, nad ap teką  Mikolaacha. 3357

Dobrowolna Ilcyfacya
pod zarządem  H A LI A U K C Y JN E J, A kadem icka I. 3 

p  erw sze p ię 'ro  
rzeezy po ś. p. D rze  T  a J e n s in  K ry g o w ?k rm , odbędzie 
się dnia 4. lutego o godz. 2- 'ej p  południu p rz y  u łi V 

S )d o  .e j  I. 6, p a r te r .

9 ( |!4 d a n !e  p rz e d m io tó w  d .  3. lu te g o  
o u  3 —6  g o d z . p o p o łu d n iu .

L lc y to w ą n t . fc ę d ą :
D u * e  b iu r k o  ja p o ń s k ie  —  s z a fk i —  a to  

Jk i —  ta b o r e ty  —  g a rn i tu rk i  —  k ilim  ku rd ja
s ie ń s k i  —  b rą z y  ja p o ń s k ie  i in d y js k ie  —  p o r
c e la n a  ja p o ń s k a  i t .  p „  o r a z  2  b a r d z o  d u i e  J ó 
zko  m o s ię ż n e .

W yi-riśn i?m a ty lk o  w  z a r z ą d z ie  b a l i  a u k c y j
n e j o d  g o d r in y  3 — 6  w ie c z o re m  19638

19096 
i

SK ŁA D  F O R T E P IA N Ó W  i P IV N IN

„M O N IU SZ K O *
ul. Z iM O R O W IC Z A  10. -r- k u p n o  — t - i e . » ź  — . t e 
rał i a 5 'S trm n e n tó w  n ^ d  k ^ r r y f t - ^  n ił a r iin  m ' .

lÓlflfWtAMB

U m p o r  Mer.Oior.A:
82, R ue f  u  M idi, *a 89 

B r u  x  e l l e s  ( B e l g i a )
przyjmuje zastępstwo firm przemys.owytn 

i handlowych. E zicrt i Import.

Za złoto, brylanty,
srebfCi dya "ien y I leaark 

ziole i#60
n a l ń f ^ i n i e n n ^ ł l

M . G U T T E R K A N ,  S r H s t u s ^ a  1 4 .

1 PRZED AŻ DRZEWA 
OPAŁOWEGO

1 4 3  N EG  ;  i Ł U P .4742.G O  p o  c e n a c h  m a *  
k s y m a i n y c h  s  n a t y c h m i a s t o w ą  d o s t a w ą

S P Ó Ł K A  
Z  O G R . P O R .

BIURO ZAM ÓW IEŃt 34C4
u i. ; ł c w a c k ie q o  i . a , i.  p ię t r o

m iSB« ii1, n

„ A R B O r

P o ń czo ch y  m m
SKARPETKI 00 ce >s kostów SPRZEDAJE.

•*« Ł. T. SKRZYP PK
M A G \Z  N C B IW 1 /* , L w ów . P i s a t  M ik o la s c h i .

K O L P O R T E R Ó W
d o  r o z n o s z r n  a g a z e t  p o s z u k u je  «‘.q 

n a ty c h m ia s t.
Z ;lo « z e n la  d o  A ^ m in is t ru c y i  ,( ln z e * y  W ie - 

r z e r n a i ,  S o k o ła  4

EECLAM A
M li i jniiiii

d a j e  p i e n i ą d z
W Y D A N Y  N A  R E K L A M Ą

r a i  i M m i.

i  ;{*‘ ■ ?$ tr jł^r.• v’. ,v . •  \ :tł&*■

(Salpetersaure)

Kwas solny
nadszedł I i%93 

D om  h a n d lo w o  - k o m iso w y  d la  
a r ty k u łó w  c h a m ic z n y c i

Leon A b r a h a m
,w ów , p la c  Bi c z s w s k ie g  > I. 3.

i

RATUJCIE ZA ROWIE!
PRECZ Z OBŁUDNYM WSTYDEM! 
NIECH ŻYI2 ŚWI iD O M C M l

S Z Y L L E R -3Z K 0L N IK  s (aut r  prac naukow ych) po & >- 
k lad r-m  Lba.iariu polec* mężczyznom i kobieto .
W8 y s tk im , I o rtu  rd iow ie  jest drogie — naste  u jąc i 
|^>uczijące ks.ążki, nie m ające nic w spólnego /  t ' ■■- 
no ra i ą : 1! ■ 7 >

Dr. H c K B S T : C horoby w eneryc?-s. Ś rodki ochro ».a
n. j i  rdziej wy ró ow anc ku  zapo1 Ł ganiu  Lec.eti%  
Treść: Jak  za o b e g rć  zarażeń u. J  s  r o ’p tn ić _ara- 
żenie. 1 k osiągnąć zu cłne w yrdr iwien c- C  n .  6 kor.

D r A N T O N I R llIC K it Porad ik Iek s rs li o a k u iet. 
H y g en  iżvcia  kob.ely. Znaczenie stosunków  płciowych. 
R  izwój pł du. O of.tc  Uj ławy. i^ieustiuacya. Lecz nie 
Cena 6 kor.

D r. B R A U N : Sam ogw ałt męzczy n i kobiet | iego s’<ut‘ I 
i środki wyl czenic. Praktyczne wskazówki. Pod ę  zn .  
oła ro o Łiców i opeK  nów. C na 10 k> r.

D r. FRUCH  f  VłANN : „Syfilis” . N iew ielka ie t i  treśc ią  
bogata  k sążk a . N< jnow sze pog 'ądy  na j-g o  ulecz il- 
r.ość, rozpoznaw anie, spo-ób zopo ieg ni.i, lec i i 
zawieranie zw .ązków  małżeński, h, dz.eus ic-en & C :* «  
6 kor-n

D r. A . fC N I  R C IC K ł: Tajniki życia mężczyzn. P ort*  
< nik lekarski. Clioroby seKrctne we eryc cc Wyi anie 
ił ustrow ene. 56 rozdział .w. Rady, w sKa.owki w e wszy- 
st.:! h anorm alnych ohj w ach i choroo,.ch płciowych. 
Cena 20 kor.

D r. M U L L L ąR ’: N airiow s-y lek rz  d< m wy. N ajbogat
szy b iór udc-korplonych gl s ych i nowych ś odk >w 
d uiowycb . rodzajów  przyro.ln.czych na w s.ya ik ie  cho
roby, z illustracyam i. Cena 20 kor.

S P R Z E D A J E  I W VSYŁA T Y L K O  D O R O SŁ  M

e  z  y l l e r - S z l s . o l n i K
W arszaw a  — ul. P ięU u >. 1. 25, ró g  M . r  z a lk o w a n u j ,  

(podw órze, na lcv ).
Zamiejsc wym w ysyłam po otrzym aniu gotówkL —•

Koszta pocztow e przyjmujemy aa  sittuie, gdyś p u c z u  . s -
,icze nic przyjmuje.

Sprzedaż drzewa
o p a ł o w e s o
rąbanego lub ujsancsi
po cenach maksymalnych 

z natychmiast :ua dostawy
n  Sp3łkan H A D U R  z osr. por.

B UBn ZARdWIEŃ ul. Sł'unck eqo 4, I. p. 
cd qodz. & di IZ przed południem; i%63

K akiadew  „Spółki •kcyłoef w y d a w c z a f* .
OtabiMi SiMki drakankial J h n i "  U, S aM i 4

Redaktur a^cwimr Dr. ROGtk BATTAU* UW 
|  f d«kia t «*< m -1SŚ4l JCR2Y ŁOMAJUJU


